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C ena pojedynczego  num eru 10 groszy  D zisiejszy num er zaw iera 4 strony .

'Mętni
B EZPA RTYJN E PO LSK O  - K A TO LIC K IE  PISM O  LU D O W E.

ł-* ekspert, m iełięcin ie 79gr.» odiio»ie- 
PrZ6Clplaiai niem pr«et pocztę SI gr. w ięcej. W w y 

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a,  
zlotenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
tadać pozaterm inowych dostarczeń gazety, lub sw totu ceny abona 
m entu. Za dział ogłoszeniow y R edakcja m e odpow iada. R edaktor 
przyjm uje od 10-12. N adesłanych  a nie zam ów ionych rękopisów  R e
dakcja  nie  zw raca i nie honoruje. R edakcja i adm inistracja  ul. M ickie
w icza 1. Telefon 80. K onto czekow e P. K O . Poznań 2(4,252. 

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

ririłnoyania* 1 Z* <»«*«»•«• pobiera się od w iersza ra. (7 
UyiOSZema< tam.) 10 gr-. ** reklamy na str. Lłam w 

w iadom ościach potocznych Ń gr. na pierw szej str W  gr. R abatu  
udziela się przy esęstem ogłaszaniu. ,O łoa W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. I to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest 
w łaściw y Sąd w W ąbrselnle. — Za term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoasonia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
saatrzega sobie praw o nieprsyjęcia ogłoszeń bes podania powodówFEDCBA

Toruń. P . W ojew oda Pom orsk i K ir-  

tik lis przesłał następujące depesze z 0- 

kazji B ożego N arodzenia i N ow ego  

R oku:

„Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup  

Okoniewski, Ordynarjusz Chełmiń

ski — Pelplin.

Z okazji nadchodzących świąt 
Bożego Narodzenia Chrystusa Pana
i Nowego Roku, racz przyjąć Eks
celencjo dla siebie i ogółu ducho
wieństwa powierzonej Ci diecezji 
serdeczne życzenia, oby również i w  
tym nadchodzącym roku Opatrz
ność Boża otoczyła opieką W aszą 
Ekscelencję i wsparła w doniosłej 
misji duszpasterskiej.

(— ) Kirtiklis, W ojewoda.'1 

ostrożność tu rysty , który  w bardzo  
trudnych w arunkach bez żadnego za 
bezpieczenia i bez czekam i w y  brał się  
sam otn ie na w ycieczkę. Z w łoki nie
ostrożnego tu rysty zauw ażył na ur
w isku  przez lo rnetkę A ndrzej K rzep- 
to iw ski, dzierżaw ca schroniska, z któ 
rego w yszedł Szam otu lsk i. B ezpośre
dnio po zaw iadom ieniu o w ypadku  
w yruszyło ta trzańsk ie ochotn icze po 
gotow ie ratunkow e, które zw łoki 
sprow adziło do Z akopanego .

ZWYCIĘSTWO POLAKÓW 

NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM.
M oraw ska O straw a. W przem y 

słow ej gm inie Porębie koło O rłow ej 
na Śląsku  nad O lzą odbyły  się w ybo 
ry  burm istrza. U tw orzony  został blok  
stronnictw  t. zw . obyw atelsk ich . N a  
burm istrza obrano naród .-czesk iego  
dem okratę , na pierlw szego jego za
stępcę kato lika czesk iego , jako dru 
giego zastępcę w ybrany został kiero 
w nik  polsk iej szkoły  K arol Polak .

WIELKI POŻAR.
L  w ó  w . Z L eszczków donoszą, że  

w  pierw szy dzień św iąt o godz. 6-tej 
rano w ybuchł pożar w  w ielk iej fabry 
ce sukna i koców  R om ana Ż ułow skie- 
go, w skutek nagrom adzenia w ielk iej 
ilości drzew a koło pieca. Prócz fabry 
ki sp łonęła gorzeln ia i m łyn.
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Gdy nad Poznaniem 
zaw isł O rzeł B iały...

Z ^iB nianom ionnoilaP .P ieiy ilE D liiP .B szallia
PO Z N A N IA I W IE L K O PO L SK I.

G dy jednak w odpow iedzi na ten  

podniosły wylew uczuć polskiej rado
ści narodowej, następnego dnia 27-go  

grudnia poczęły w ojska prusk ie i 

część ludności niem ieckiej niety lko  

kontrdem onstrow ać, ale i strzelać, go
dząc w cześć i honor tworzącego sit. 
Państwa Polskiego — nie byt  o mocy : 
któraby powstrzymać  zdołała skoncen
trowaną wolę do czynu.

N a strzały niem ieckie, padly strza
ły polskie, a były tak skuteczne i cel

ne, tak ofiarne, że krwią licznych bo
haterów dały nam wyzwolenie Pozna
nia i przeważającej części W ielkopol
ski. N ikt nie m ógł ani nie chciał ha 

m ow ać tego płom iennego i ofiarnego  

zapału . N aczelna R ada L udow a pełną  

parą rzuciła się na organiczne ujęcie  

■w ysiłków w ojskow ych, pow ołu jąc po 

czątkow o ów czesnego m ajora T aczaka  

na dow ódcę, a następnie  po  kilkunastu  

dniach gen . D ow bór-M uśnick iego .

I rozpoczął się kilku tygodniow y, 

krw aw y  okres bohaterskich  zm agań  na  

fron tach  W ielkopolsk i przy  rów noczes-  

nem  organizow aniu dalszych sił bojo 

w ych. A  gdy już m inęła groza dalszej 

niew oli niem ieckiej, Naczelna Rada  

Ludowa mogła oddać Naczelnikowi 
Państwa i Naczelnemi W odzowi, Józe
fowi Piłsudskiemu 58.000 żołnierza ak
tywnego, wzorowo uzbrojonego i wy
ekwipowanego i 12.000 umundurowa
nej i uzbrojonej Straży Ludowej, —  

stwierdzając przy  tern, że w rezerwie 

stoi w razie potrzeby jeszcze około 90  

tysięcy ludzi. Taki to byt dar ofiarnej 
ludności W ielkopolski dla umiłowanej 
Ojczyzny.

KATASTROFA KOLEJOWA.

T oruń . D nia 23 bm . przed po 

łudniem na dlw oircu kolejow ym i'o - 

ruń-P rzedm ieście w skutek złego na 

staw ien ia zw rotn icy na podm iejsk i 

pociąg osobow y, który znajdow ał się  

na stacji najechał pociąg tow arow y. 

C ztery w agony osobow e zostały po 

w ażnie uszkodzone a  dw a w agony to 

w arow e  uleg ły rozb iciu . O fiar w  lu 

dziach na szczęście nie było , gdyż  

w szyscy pasażerow ie pociągu osobo- 

;w .ego zdążyli już w ysiąść. N a m iejscu  

w ładze  kolejow e  i sądow e przeprow a 

dzają dochodzenia.

TRAGICZNA ŚMIERĆ TURYSTY.

Z akopane. W  niedzielę w  T a 

trach w ydarzy ła się tragiczna kata

strofa. M ianow icie z gran i Sw isiów - 

ki ze strony  doliny R oztoki spadł, za

bijając  się na m iejscu niejalk i Szam o 

tu lsk i, Polak z B erlina. Przyczyna  

w ypadku  było  oblodzenie gran i i nie-

PA M IĘ T N E D N I W Y Z W O L E N IA

Przed szesnastu la ty W ielkopol

ska, jako ostatn ia z dzieln ic zrzuciła  

jarzmo obcego najazdu. Po K rakow ie i 

W arszaw ie przyszła dopiero kolej na  

Poznań!
Z łożyły się na to szczególn ie tru 

dne w arunki, w  jak ich żyła ta część  

O jczyzny , wytrzymując bohatersko  

najmiększy ciężar pruskiego jarzma. 
M im o  to  jednak  zaw sze  byli w  Poznań- 

sk iem  ludzie , w ierzący w powodzenie 

czynu zbrojnego i oddaw na prow adzo 

ną była z w łaściw ą W ielkopolanom  

w ytrw ałością i rozw agą podziemna 

akcja wyzwoleniowa. lo też , gdy na 

deszła odpow iednia chw ila, jak z pod  

ziemi wyrosły zastępy zbrojnych o- 
chotników i przepędziły Niemców.

Podstaw ą do te j akcji w yzw olen ia  

była manifestacyjna uchwała Sejmu 

Dzielnicowego za przyłączeniem ziem  

polskich dzielnicy pruskiej do zmar
twychwstającej Ojczyzny. U chw ała ta  

była w ięcej, niż sam em  ty lko w skaza 

niem  na przyszłą nierozerwalność Po
znania, Pomorza z Gdańskiem, oraz 

Śląska z całą Polską, była ona też wy
raźną wolą ludności do odłączenia się 

od Niemiec.
A le, aby  osięgnąć w yzw olenie, trze

ba  było  —  jak  m ów i poeta  —  „uderzyć 

w  czynów star i stworzyć fakt doko- 

nany". N ie było to jednak ła tw em  za 

daniem , zw ażyw szy , że chociaż w  

W ielkopolsce nie brakło zapału, ener- 

gji i poświęcenia, to z drugiej strony  

nie było  dostatecznej ilości broni, amu

nicji i materjałów wojennych.

W  każdym  razie K om isarjat N a

czelnej R ady  L udow ej w  Poznaniu or

ganizow ał t. zw . „Straże Ludowe , ja 

ko kadry bezpieczeństwa publiczne

go, przeprow adzając rów noczesną sta

tystykę pow racających z w ojny . Po  

cichu zaś przygotow yw ano  kadry woj

skowe, zdając sobie spraw ę z tego , że  

istnieć musi pogotowie zbrojne na wy

padek, gdyby Niemcy nie chcieli w  de

cydującej chwili ustąpić z ziem pol

skich.

Pow stan ie m iało w ybuchnąć jesz 

cze przed  dniem  27 grudnia 1918 r., je 

dnakże N aczelna R ada L udow a m iała  

dość silny wpływ na pełne zapału bo

jowego oddziały i zdołała odroczyć 

przedwczesne wybuchy.

W  tę atm osferę coraz siln iejszego  

napięcia , potęgow anego prowokacjami 

niem ieckiem i, —  nadeszła zapow iedź  

przyjazdu  Paderewskiego do Poznania. 

W spaniały  był nastró j, którym  Poznań  

w itał Paderew skiego . Serca biły ku  

niem u  serdeczną w dzięcznością , niosąc  

m u hołd za to , że wpłynął na wysu

nięcie punktu 13 w programie W ilso

na i wszelkiemi silami dążył do wyz

wolenia Polski.

Toruń. P . w icew ojew oda M ieczy 

sław  Starzyńsk i przy jm ow ać będzie w  

zastępstw ie chorego p. w ojew ody K ir-  

tik lisa  życzenia  now oroczne dla  P . Pre 

zydenta R zplite j, P . M arszałka Piłsud 

Pan W ojew oda 
do J. Eksc. B iskupa O koniew skiego

sk iego i R ządu od przedstaw icieli  

w ładz, organizacy j społecznych i spo 

łeczeństw a w dniu N ow ego R oku o  

godz. 12 w  południe w auli U rzędu  

W ojew ódzkiego  Pom orsk iego  II piętro .

Generał Thomee

Dowódca Korpusu, Toruń.

„Racz przyjąć Panie Generate  

dla siebie, dla Korpusu Oficerskie

go oraz dla wszystkich podległych  

Ci oddziałów Armji Narodowej ser

deczne życzenia świąteczne i nowo

roczne.

(— ) Kirtiklis, W ojewoda."

Starosta Krajowy Łącki — Toruń.

„M ilo mi z okazji nadchodzą 

cych świąt przesłać Panu, Panie 

Starosto Krajowy oraz za Jego po

średnictwem całemu społeczeństwu 

pomorskiemu serdeczne życzenia  

wszelkiej pomyślności. Niech nad

chodzący Rok Nowy przyniesie Pa

nu, Panie Starosto, i całej ludności 

Pomorza wiele radości i szczęścia.

(— ) Kirtiklis, W ojewoda."

PRZED PONOWNYM LOTEM 

HAUSNERA.

W  D etro it odbyło się zebran ie  

„K om itetu lo tu H ausnera do Polsk i.“  

W  posiedzeniu w zięła udział w ielka  

liczba  przem ysłow ców  polsk ich z D e 

tro it i H am tram ck, którzy  postanow ili 

przyśp ieszyć akcję zebran ia fundu 

szów , potrzebnych do ostatecznego  

sp łacen ia sam olo tu fabryce B elanca.

B rak dotąd jeszcze 2000 dolarów , 

które m ają być zebrane przez „kom i

te t pięciu “ w  najb liższych  dniach , po-  

czem  m ógł by H ausner zrealizow ać  

w reszcie sw ój plan .

POWRÓT WALASIEWICZÓWNY.
C leveland . W  tych  dniach w ró 

ciła do m iejsca sw ojego stałego zam ie

szkania w  A m eryce w  C leveland Sta

nisław a W alasiew iczów na. Przybyła  

ona z Japonji, gdzie startow ała w  kil

ku m iastach 18 razy , zw yciężając w e  

w szystk ich sw oich startach i ustana

w iając 5 now ych rekordów św iata i 6  

rekordów Japonji.

MOST SIĘ ZAWALIŁ.

D onoszą z Pizy , że będący  praw ie  

na  ukończeniu  m ost na rzece A rno za 

w alił się ubieg łej nocy . N a m iejsce  

w ypadku przybyły  natychm iast I cz- 

ne oddziały straży pożarnej. O fiar 

w  ludziach niem a.
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Skróty
4- N ow ym w ojew odą poznańskim został 

pułk. M arusźew ski. dotychczasow y w ojew oda 

tarnopolski.

+ D o okolic G oczałkow ic na Śląsku przy
leciały przed św iętam i Bożego N arodzenia  

dw a bociany.

+ W Poznaniu rozw iązano sektę ..Zbór 

A dw entystów D nia Siódmego".

+ Sekretarz pow . kom . pw . i w f. w G dy
ni Stanisław Chlodnicki dokonał sprzeniew ie

rzenia na 20 tys złotych.

+ Prezydent zw iązkow y w W iedniu N i
klas ogłosił am nestję. D otyczy ona przestęp

ców politycznych.

+ N a K aukazie w okolicach Suchurm u  

zm arł w łościanin Chapada K ijut, liczący 152 

lata.

-j- Senat francuski uchw alił budżet pań

stwow y.

4- Sąd w Iw anow o (Rosja) skazał 5-ciu 
urzędników trustu żyw nościowego na karę  
śm ierci przez rozstrzelanie za spekulację i 

działanie na szkodę państw a.

5- D ziennik japoński „K okum in“ donosi, 
że na w yspie K iu-Sziu, należącej do archi
pelagu japońskiego; ludność zburzyła 10 koś
ciołów katolickich. 10 księży rzekom o uciekło  

z w yspy. .

6- Japonja w ypow iedziała traktat m orski.

Nowa wojna utonie w kaskadach 
powszechnego śmiechu

Ciekawe poglądy na istotę now ej 
w ojny zagrażającej św iatu m a głośny  
pisarz angielski Bernard Shaw . N a je- 
dnem z, zebrań towarzyskich, w ielki 
ironista oświadczył dosłow nie:

N ie pow inniśm y się obaw iać sam o
lotów bom bardujących. W w ojnie o- 
każą się one praw dziw ym i aniołam i 
pokoju. Pow szechne ich zastosow anie

ZA M ORD OW A LI PO LICJA NTA . SK AZA NIE ZA M ACH O W CÓ W

W Poznaniu, na D olnej W ildzie 
podczas obław  y policyjnej nieznani 
złoczyńcy zam ordow ali skrytobójczo  
posterunkow ego Szałkow skiego. Jak  
się okazało, śp. post. Szatkow ski o- 
trzymał 5 kul rew olwerow ych w  
plecy.

TA JEM N fCZY  W Y PA D EK PO D BERLINEM .

65 ofiar gazów  kujących
„Pra^er Tagblatt" przynosi z Ber

lina w iadom ość o katastrofie jednej z 
fabrvk chem icznych w pobliżu m iej
scowości Erkner pod Berlinem . Pismo  
donosi, że w skutek nieszczelności je
dnego z rezermoarÓTD roydobyl się z 
niego gaz trujacy, który spow odował 
m asow e zatrucie załogi fabrycznej.

 

N IE CH O W A JCIE PIEN IĘD ZY W  LA CHM A N ACH .

Za 50 groszy sprzedała... 670 dolarów
Z Lodzi donoszą:: Przy ul. K iliń

skiego w ydarzył się niezw ykły w ypa
dek: Zam ieszkały tam Izaak K łuszyń
ski. w raz z żoną sw ą Esterą uchodził 
pow szechnie za nędzarza. Zajmow ał 
się drobnym handlem  obnośnym i po-
średnictw em .

W  czasie nieobecności K łuszyńskie- 
go —  KI uszy ńska dokonała transakcji, 
a m ianow icie sprzedała handlarzowi 
starzyzną, starą i mocno już zniszczoną 
marynarkę męża za 50 groszy.

M arynarka ta w isiala w sionce, nie 
strzeżona kom pletnie. K łuszyński po- 

doprow adzi krótko po w ybuchu w ojny  
do tego, że stolice państw ' w ojujących  
w yw ieszą białe chorągw ie, i najhanie
bniejsza w ojna w szystkich czasów „u- 
tonie w  kaskadach pow  szechnego  śm ie- 
chu“ . Stary kpiarz irlandzki zapew 
nił zgromadzonych, że sam śm iać się 
będzie najgłośniej.

N A ŚM IERĆ.

Trybunał w G racu skazał na śm ierć 
przez pow  ieszenie trzech narodow ych  
socjalistów za dokonanie zamachów ' 
bom bow  ych. 4 innych oskarżonych o- 
trzymało w  yrok od 6 do 10 lat ciężkich  
robót.

6) robotnikom ciężko zatrutych od
wieziono do szpitala. Dotychczas u- 
marlo 18, stan pozostałych jest bardzo 
ciężki.

W edług ..Prager Tagblatl" prasa  
niem iecka nie publikow ała tej w iado
m ości.

w róciwszy do dom u, gdy dow iedział 
się, że żona sprzedała marynarkę, za
słabł z przerażenia, następnie wszczął 
awanturę, wyjaśniając zdumionej mał
żonce, że w marynarce pod podszewką 
ukryte miał oszczędności w ilości 670 
dolarów oraz 280 zl.

O boje K łnszyńscy w szczęli nie
zw łocznie poszukiw ania handlarza, je
dnak przepadł on bez w ieści. D alsze 
dochodzenie prow adzi policja, do któ
rej K łuszyński się zw rócił.

Ten w ypadek niech będzie ostrze
żeniem. N ie należy skarbów przecho 
w yw ać w  łachmanach.

PO W O DZIE.

L  i z b o n a. U lew  ne deszcze, jakie  
spadły w Lizbonie ubiegłej nocy, spo
w odow ały zalanie niżej położonych 
dzielnic m iasta. K om unikacja została  
przerwana. D o niektórych m iejsc do
stać się m ożna jedynie na łódkach. •—  
Straty m aterjalne są znaczne.

Triest. O d kilku dni w północ
nych W łoszech panują ulew  ne deszcze^ 
które w T w  ielu m iejscow  ościach spow  o
dow ały zalanie znacznych obszarów  
pól. Żm obilizow  ano oddziały robotni
ków , które pracują nad usunięciem  
niebezpieczeństw  a pow  odzi.

M A LARJA .

C  o 1 o m  b o. Ępidemja m alarji co
raz groźniejsze przybiera rozmiary. —  
Szpitale w Colom bo przepełnione sąisziu zaatakow ali przed kilku dniami 
chorymi. W  niektórych częściach w  ysp  ’członków 7 m isji katolickiej, istnieją- 
Cejlon epidem ja zaczęła nieco zani- cej tapi od w ielu lat. N apastnicy za- 
kać. ale ludność jest w yczerpana, po-1m ordow ali czterech księży francus- 
zbaw iona żyw ności oraz narażona na  (kich, 12 pozostałym m isjonarzom u- 
recydyw ę. dało się uciec na m ałym żaglow cu.

REW O LU CJA W A LBA NJI.

Londyn. 26. X II. W edług w ia- 
' dem ości otrzym anych z A len, dziś po 

południu ą \ A lbanji m iała w ybuchnąć 
rew olta. W edług w iadomości tej po 
chodzącej rzekom o z półoficjaluych  
źródeł w A tenach, na czele rew olty  
stoi jeden z ad  jut  anto  w króla albań
skiego. Pow stańcy zajęli m iejscow ość 
D ivri w południowej A lbanji. D o
tychczas brak potw ierdzenia tej w ia
dom ości.

W Y BU CH  N A ŁO D ZI PO DW O D NEJ

M  o  n f a l c o n  e. D nia 24 grudnia  
rano na jednej z łodzi podw odnych 
nastąpił w ybuch silnika, w skutek  cze- 
gio zginął jeden podoficer. 9 członków  
załogi zostało poranionych, w śród  nich  
2 oficerów . Przyczyna w ybuchu do
tychczas nie została ustalona.

K A TASTROFA PO CIĄG U .

H am ilton (K anada). Pociąg po 
śpieszny, jadący z Chicago do H amil
ton najechał na stacji D undas na sto
jący na stacji pociąg turystyczny. —  
Trzy ostatnie w agony  zostały doszczę
tnie zdruzgotane. W edług  dotychcza
sow ych danych 15 osób poniosło  
śm ierć na m iejscu. Liczba rannych  
w ynosi przeszło 50 osób.

W IELK IE  SK ŁAD Y  BRO NI 

W  H ISZPAN JI.

Paryż. D zienniki donoszą z M a
drytu, że policja przeprow adziła ostat
nio w  A sturji szereg rew izyj. W  pobli
żu O viedo w  ykryto skład broni, przy- 
czem skonfiskow ano 145 karabinów 7, 
5000 granatów oraz 32 paczki z dyna
m item . A resztow ano 47 osób. W Bar
celon  ić skazano pew nego porucznika  
gw ardji na 9 lat w  ięzienia za to, że nie 
uprzedził sw  oich przełożonych o przv- 
gotow iijącej się rew olcie.

D RA M AT N A W Y SPIE

JA PO Ń SK IEJ.

L  o n d y  n. O trzym ano tu w iado
m ość (Z lok  i o, że m ieszkańcy w yspy  
A m iam oszinm położonej w odległości 
150 kim. na południe od w yspy K iu-

K s. D r. W ładysław Łęgow ski.

Z pielgrzym ką do  Ziem i Św
27  (C iąg dalszy)

Jakżeż inaczej przem awia do duszy ten dzie
dziniec i kościółek, niż w spaniały kościół Zaśnię
cia N . M arji P. ! D laczego? l am now y a preten
sjonalny styl niemiecko-rom ański .przypom inają
cy zam ek ą v  Poznaniu — tu nagrobki i m ury, z 
których tchną w ieki. Resztki pałacu K aifasza  
kryje dziś ziem ia, ale ą \ duszy panuje pew ność, 
że przed 1900 laty tu Sanhendryn w ydał w yrok  
śm ierci, najniespraw  iedłiw szy na św  iecie. Tra
gizm polega w tern, że w ydał na śm ierć sw ego  
M esjasza a m yśłal. że usługę oddaje Jehow ie i na
rodow i izraelskiemu. W uszach dźw ięczą m i sło
w a ( hrystusow e: Jeruzalem, Jeruzalem , które  
kam ienujesz prorok  i,.„

Sługa kościelny prow adzi nas do w nętrza ko
ścioła. Przez otw  ór w ścianie spoglądam y do ciem  
nego lochu, zw anego ..w ięzieniem Chrystuso- 
w em .4’ I u był P. Jezus w ięziony do rana, tu byl 
bity i opluw any. A le serce Jego przeszył ostrzej
szy ból. gdy z podw órza usłyszał głos Piotra, za
klinającego się. iż „niezna tego człow ieka." Ztąd  
tv M  iełki Piątek rano zaprow  adzono P. Jezusa do  
Piłata, który podczas św  iąt w ielkanocnych m iesz
kał w  tiw ierdzy A ntonia.

P. Jezus idąc przez podw órze spojrzał na Pio
tra. Spojrzał tak przenikliw ie, iż Piotrow i przy 
pom niały się słowa prorocze: „zapraw dę pow ia
dam ci. iż tej nocy, pierwej niż kur zapieje. Trzy
kroć m nie się zaprzesz.“ Żal m u się zrobiło, że 
w yparł się M istrza. ,.A w yszedłszy z dw  oru, gorz
ko płakał."

O puszczam y kościół arm eński i śladem św . 
Piotra idziem y w  zdłuż m urów do posiadłości (X ).

. I o kolacji udajem y Q () Franciszkanów .

. i :
A sumpcjonistów na stoku góry Syon. N ad cego z Jeruzalem do Betleem i dalej do H ebronu, 
sam em zboczem zbudow ali O jcow ie piękny ko
ściół pod (w ezwaniem św . Piotra od G allicantu 
czyli od Piania K oguta. W chodzim y do w nętrza. 
Ileż tu św iatła barw nego! A le też okna zajm ują  
w iększą część ścian. Schodzim y do dolnego ko
ścioła. gdzie w  idoczne są m ury starożytnej budo
w li. O prow adzący nas O jciec pokazuje głęboką  
cysternę, na której ścianach po usunięciu tynku  
znaleziono nam alow ane krzyże czerw one.

O . O . A sumpcjoniści przypuszczają, żc odkryli 
starożytną św iątynię, zbudowaną na pamiątkę skru
chy św . Piotra. O podał kościoła odkopano zw a
liska pałacu. O O . A sumpcjoniści tw  ierdzą, że jest 
to pałac K ajfasza a cysterna jest w  ięzieniem  ( hry  
stusa P. Tem u przeczą stanowczo O . O . Francisz
kanie i pow ołują się na podanie, które opow  iada 
się za arm eńskim kościołem Zbaw iciela jako m iej
scem pałacu K aifasza.

Z drogi, którą stąd stromo opada do sadzaw  ki 
Silve i doliny K edronu. roztacza się piękny w idok  
na górę M oria z placem św iątyni i na G órę O liw  
ną. Zachodzące słońce zsyła ostatnie promienie, 
w których rum ienią się szare skaty i krw aw  o po
łyskują srebrzyste liście oliw ek.

W racam y do hospicjum.
się na w ieczorne nabożeństw o w now ej w spaniałej
bazylice w  G etsem ani. Bazylikę rzęsiście ośw ietlo- ł «««
ną w ypełniają tłum y pielgrzymów W pieśniach, po niemie'ckii. ’ Pow iada.^roV cow ie'sVuprzecH e-  
m odlitw ach. naukach czcim y agonję f.ucliow ą ( hry-1  n j 0 naSzym przyjeździe i m ają dla nas pokoje  
stusa P.. która krew w ycisnęła na ciało Jego. ' gofow  e. M sze św . w G rocie N arodzenia m ożem y  
W  racam v drogą, którą prow adzono Zbaw iciela do odpraw ić od północy do 6 rana. Licząc na każde-
A nasza. K siężyc św ieci nam jak kiedyś Zbawicie
low i pojm anem u.

Pójdźmy do Betleem .

W iatr pędził od M orza Śródziemnego kłęby  
chm ur nad góram i Judei i nad św iętem Jeruzalem. 
G rupka księży polskich siada do autobusu, idą- 

W śród nich znajdują się dw raj księża pom orscy: 
ks. proboszcz K rysiński z K ościerzyny i piszący  
niniejsze w spomnienia. K alendarz w skazuje 54y  
kw ietnia 1954. ale pow ietrze jest chłodne jak  
w grudniu, co ułatw ia nam w yw cołanie w duszy  
nastroju gw iazdkow ego. „Pójdźm y aż do Betle
em ....". te słowa pasterzy dźw ięczą m i w * uszach, 
kiedy o S-m ej w ieczorem  autobus rusza w drogę. 
M ijam y now e przedm ieścia, kolonję żydow ską  

I alpiot. potem  giną św  iatła i ogarnia nas ciem ność 
nocna. A utobus staje dw a razy, ktoś w ysiada  
i w siada, ale przez szyby zroszone deszczem nic 
nie w  idać. N areszcie zabłysły w dali rozsiane na 
zboczu góry liczne św iatła.

—  C o to jest? —  pytam  konduktora autobusu.
—  To m iasteczko Bek Lahm ! —  w oła głośno  

A rab.

Za chw ilę w  jeżdżamy w uliczki m iasta i sta- 
jemy na podłużnym  rynku.

W ysiadam y.

W św ietle lamp ulicznych w idać ciemne m u- 
ry św  iątyni i przylegających do niej klasztorów : 
to Bazylika N arodzenia. K u niej kierujemy kro
ki i pociągamy za dzw onek u furty hospicjum  
2. Z. 2 _ 2... O tw iera nam brat zakon
ny i prow adzi do rozm ównicy. Za chw ilę przy 
chodzi O jciec, rodem z W yntem bergji, i w ita nas 

go po pół godziny, celebrow ać m oże dw unastu  
księży. Potem przedstaw ia nam Brata, rodem  
z Słow enji, który będzie nas kolejno budzić i nam  
usługiw ać w zakrystji oraz G rocie. N a koniec 
życzy nam O jciec dobrej nocy i odchodzi.

(D alszy ciąg nastąpi).
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ODEZWA
Z bliża się piętnasta rocznica po 

w rotu Pom orza na tono O jczyzny. —  
Styczeń i lu ty przyszłego roku będą  
m iesiącam i, iw których um ysły i serca  
całego N arodu zw rócą się ku naszej 
dzieln icy , od T orunia po brzegi B ał
tyku i przeżyw ać będą pam iętne  
chw ile, kiedy to Polska, odzyskując  
Pom orze, posiad ła najisto tn iejszą  pod 
w alinę sw ego niepodleg łego bytu i 
znalazła w  ręku sw ym  klucz, otw iera
jący Jej w rota ku w spaniałem u roz
w ojow i i ku  potędze.

C hw ila ta w szakże w inna być  
chw ilą niety lko w zniosłych (w spom 
nień i radosnej dum y. Pam ięć w iel
kiej rocznicy  sk ierow ać pow inna m y 
śli nasze ku przeszłości, ku  tem u, co  
spraw iło , że dziś złączeni jesteśm y z  
W olną O jczyzną a obow iązek  ten  cią 
ży szczególn ie na nas, synach te j Z ie
m i. Przedew szystk iem w ięc staje  
przed nam i zadanie w szechstronnego  
stw ierdzenia, jak ie  były  w ysiłk i i tru 
dy Pom orskiej Z iem i dla odzyskania  
niepodleg łości i zespolen ia się z M a
cierzą —  jak ie były  drogi pom orskich  
szerm ierzy spraw y  narodow ej, które  
doprow adziły nareszcie do Z w ycię
stw a. U stalć praw dę dziejow ą i zło 
żyć należny hołd zasłudze —  oto naj
odpow iedniejszy w yraz naszych u-  
czuć w  obliczu  w iekopom nej rocznicy .

W  poczuciti obow iązku godnego u- 
trw alenia  trudów  naszej dzieln icy  dla  
w ielk iego dzieła Z jednoczenia, grono  
byłych pom orskich pracow ników  nie 
podleg łościow ych  pow zięło m yśl zw o 
łan ia zjazdu (w szystk ich tych Pom o 
rzan , którzy  w ysiłk iem  sw ym  dołoży 
li cegiełkę  do  budow y  gm achu W olnej 
i W ielk iej O jczyzny.

Z jazd zam ierzony jest w pierw 
szych m iesiącach 1935 roku w  sto licy  
Pom orza —  I oruniu. M a on niezm ier
nie doniesie  zadanie. G rom adząc naj
szersze zastępy byłych  pracow ników  
spraw y  niepodleg łościow ej —  złoży  on  
dow ód, że dzieln ica nasza jak polską  
jest dzisiaj, tak niem niej rdzennie  
polską była za czasów zaborczych w

Rok 1934 w cyfrach
M iędzynanodow a K om isja Staty 

styczna L igi N arodów ogłosiła (lane  
cyfrow e, dotyczące ruchu  ludności na  
całym  św iecie za pierw szych dziesięć  
m iesięcy roku bieżącego . Jak się oka 
zuje ze spraw ozdania, liczba nńw oza-  
w artych w E uropie m ałżeństw jest 
bardzo pow ażna, w ynosi bow iem od  
I stycznia do 1 listopada trzy m iljony  
okrągło . D odajm y, że w te j liczb ie  
niem a w ykazu m ałżeństw zaw artych  
w R osji europejsk iej. Przyrost lud 
ności w E uropie w yniósł w ciągu 15  
la t pow ojennych 3 pi<oc., w A zji na 
tom iast w  tym  sam ym  czasie 15 proc. 
W edług obliczeń M . K . St. przyrost 
ludności na całym  św iecie w ynosi ro 
cznie okk)ł  o V s % . Skoro (w r. 1930 o- 
gólna  liczba m ieszkańców  naszego glo 
bu w ynosiła 1 m iljard 950 m iljonów . 
to w danej chw ili m usi ona w ynosić  
dw a m il  jardy , o ile nie w ięcej.

G dy liczba zaw ieranych w E uro 
pie m ałżeństw  sięga 8000 dziennie, to  
liczba sam obójstw  w  ciągu roku bie 
żącego dosięgła pokaźnej cyfry  50.000  
czyli że przeciętn ie w ypada 5.000 sa
m obójstw  na m iesiąc, a 170 dziennie, 
jest to znacznie w ięcej niż przed  
w ojną.

W racając do  danych  iw  skazujących  
przyrost ludńości. stw ierdzić m ożna, 
że skoro przyrost ten w ynosi około  
V2% rocznie, to w obec cyfry 450 m il
jonów  m ieszkańców , których posiada 
ją w  A zji sam e C hiny , za 20 la t lud 
ność ich łD ędzie w ynosiła ty leż co lud 
ność całej E uropy w  te j chw ili, t. j. 
510 m iljo iiów , a co dziesięć la t^pow ię 
kszać się będzie o dalszych 25 m iljo 
nów . o ile nie w ięcej. M iła perspek 
tyw a dla białej rasy . L . M . 

sercu i w  nieugiętym , długotrw ałym  
czynie; B udząc w uczestn ikach naj
droższe w spom nienia przeszłości, bo  
.w spom nienia  poniesionych ofiar i tru 
dów  dla dobra O jczyzny —  przyczy 
ni się do stw orzenia dla w stępuj  ących  
w  życie narodow e m łodych pokoleń  —  
w skazań  na  drogę ich przyszłej pracy  
dla Pom orza i Polsk i.

W reszcie m a zjazd dać początek  
system atycznej i w szechstronnej pra 
cy nad ułożeniem  dziejów  akcji nie 
podleg łościow ej w  naszej dzieln icy .

Z w racam y  się  przeto  do  w szystk ich  
pracow ników niepodleg łościow ych z  
gorącem  w ezw aniem : Spisu jcie W a
sze  w spom nienia dotyczące m inionych  
w ielk ich chw il i nadsyłajce je  pod a- 
dresem  K om itetu O rganizacyjnego w  
T oruniu , ul. M ostow a 11, jeszcze  przed  
upływ eiń . bieżącego  roku . N kom u nie  
w olno uchylić się od tego  w ażnego o- 
bow iązku , dziś, gdy  szereg i nasze rze 
dną coraz bardziej a niejeden donio 
sły i piękny  szczegół ulec m oże zapo 
m nieniu  i pom inięciu .

Pam iętajcie: Przybycie  M asze na  
zjazd , to  akt służby  w  im ieniu  polsko 
ści Pom orza, spełn ij  cie go  tak  ochoczo , 
jak pełn iliście ongi W asze obow iązki 
w  ciężkich chw ilach  w ałki.

Z głoszenia adresó lw b. pracow ni
ków  niepodleg łościow ych pom orskich  
przyjm uje K om itet O rganizacyjny w  
T oruniu , ul. M ostow a 11.

T oruń , w listopadzie 1934.

K O M IT E T :

Dr. Otton Steinhorn, przewodniczący.
Mjr. rez. Mieczysław Paluch, 1. wiceprezes. 

Tadeusz Pietrykowski, II wiceprezes.
Adam Czarliński, Konrad Fiedler, prezes Syn
dykatu Dziennikarzy Pomorskich, Dr. Stanisław 

Gąsowski, Bronisław Hozakowski, Mgr. Wiktor 

Jagalski, Mgr. Feliks Konkolewski, Dr. Kazi
mierz Korzeniewski, Ks. kon. Leon Kozłowski, 
Ks. kan. Lewandowski, Józef Mossakowski, Jan 

Nierzwicki, Wojciech Pawlak, Tomasz Pokornie- 

wski, Dr. Franciszek Rediger, Jakób Sulecki, 
Kazimierz Tomaszewski.

ST R A C O N O  104 O SO B Y .

Prasa fińska podaje. że w następ 
stw ie zam ordow ania K irow a G . P . U . 
prow adzi nieubłaganą akcję przeciw  
rzekom ej kontrrew olucji. D atych-  
czas stracono podobno 104 osoby.

N d DZIEŃ 142 WYPADKI.

Berlin. W  r. 1934 zarejestrow ano w  
N iem czech 7.117 nieszczęśliw ych w y 
padków na boiskach piłkarsk ich . 1 o- 
niew aż w tym roku było ogółem 50  
dni rozgryw ek piłkarsk ich , przeto na  
każdy dzień przypada 142 w ypadki. 
N ależy jednak w ziąć pod uw agę, że  
w N iem czech na jeden dzień rozgry 
w ek przypada około 20.000 m eczów ’ , 
przy udziale pól m iljona graczy .

KRONIKA
Kalendarzyk

ŚW IĘ T A B O Ż EG O  N A R O D Z E N IA

N adeszły i przeszły .

Spraw dziło się przysłow ie, że skoro ..B ar

bara na w odzie —  to G ody na lodzie". W  w i- 

gilję nastąp iła obniżka tem peratury i m róz  

ściął sto jące po drogach i polach kałuże w o 

dy w zgl. bło ta. W nocy spad! śn ieg i białą  

szatą otu lił ziem ię. M ieliśm y w ięc św ięta  

białe" i m roźne.

U roczystą Pasterkę odpraw ił w asyście  

ks. ks. B igusa i Felskow skicgo —  ks. prób; 

Z akryś. Przez oba dni św iąt kośció ł był prze 

pełn iony tłum am ai w iernych , którzy zanosili 

sw e m odły do K róla K rólów  now onarodzone 

go i położonego na sian ie.

T Y L K O  D O  SO B O T Y

O głoszenia z życzeniam i do num e
ru now orocznego, który ukaże się w  
poniedziałek dnia 51 stycznia —  
przyjm uje adm inistracja ty lko do  
soboty 29 grudnia godziny ló tej.

U R O C Z Y ST O ŚĆ G W IA Z D K O W A  
U PO W ST A Ń C Ó W  1 R O D Z IN Y

R E Z E R W IST Ó W

Pow stańcy dla sw ych członków najb ied 

niejszych , a R odzina R ezerw istów dla dzieci 

członków urządziły w spólny obchód w igilijny  

w niedzielę 23 grudnia o godz. 16-tej w salce  

hotelu pod B iałym  O rłem .

D zieci podejm ow ane były kaw ą, ciastam i 

i kiełbasą poczem rozpoczęła się w łaściw a u- 

roczystość.

Z ebranych gości Pp.: Starostę Pow iatow ego  

Z K alksteina, W icestarostę J. C w inarow icza, 

z-cę burm istrza B . Szczukę, ks. Felskow skiego  

oraz zebranych członków — pow itał prezes  

Z arządu Pow iatow ego p. Fr. C zerw iński; R e

feren t ośw iatow y p. L ew andow ski w ygłosił b. 

pouczający referat o zw yczajach gw iazdkow ych  

i pochodzeniu kolend polsk ich. W  serdecznych  

słow ach przem ów ił do zgrom adzonych ks. Fel- 

skow ski. Sw ojem przem ów ieniem w ycisnął z  

ks. Felskow ski z niejednego oka łzę. Po po 

św ięceniu opłatków przystąp iono do sk ładania  

życzeń.

Śpiew anie starych, m elodyjnych kolend  

polsk ich , w ygłaszanie przez dzieci w ierszy —  

przerw ało w ejście gw iazdora, który obdarzył 

dzieci słodyczam i i drobnem i podarkam i —  a  

członków ' żyw nością.

W  gorących słow ach przem ów ił do zebra

nych p. Starosta K alkstein, w yrażając sw oje  

zadow olenie z tego , że Pow stańcy i W ojacy o- 

kazali sw oją spoistość organizacyjną, a zarząd  

placów ki Pow stańców i R odziny R ezerw istów  

sw oją energ ią w przeprow adzeniu gw iazdki.

Z arządy otarły łzę z oka niejednego —  

dziecka które w dom u z pow odu kryzysu nie  

utrzym ałoby żadnego upom inku gw iazdkow ego  

ni orzecha ni piern iczka.

Po uroczystości rozeszli się członkow ie  

w raz z rodzinam i do dom ów w r przekonaniu  

że są organizacje na teren ie W ąbrzeźna, które  

otaczają opieką sw oich najb iedniejszych człon 

ków .

PO D Z IĘ K O W A N IE .

W szystk im ofiarodaw com , którzy datkam i 

przyczynili się do urządzenia obchodu gw iazd 

kow ego, ks. Felskow skiem u za św ięcenie opłat

ków , oraz p. Fr. Szym ańskiem u za bezpłatne  

udzielen ie sali —  sk łada staropolsk ie ,,B óg za

płać!"
Z a Z arząd Pow st. i W oj. O K . V III —  placów ka  

W ąbrzeźno —  Główczewski — prezes.

Z a Z arząd K oła R odziny R ezerw istów  

Szczukowa — prezeska.

G W IA Z D K A  U  PO C Z T O W C Ó W .

Z w iązek N iższych U rzędników Pocztow ych  

w W ąbrzeźnie urządził w niedzielę dnia 23 bm . 

w św ietlicy Pocztow ego Przysposobien ia W oj

skow ego gw iazdkę dla dzieci członków . U ro 

czystość zagaił prezes p. Kalas w itając obec

nych członków , rodziny dzieci a szczególn ie p. 

naczeln ika U . P . p. Wiśniewskiego oraz przed 

staw iciela naszej redakcji p. Alfonsa Szczuką. 
P . Prezes K alas podał w sw em przem ów ieniu  

do w iadom ości, że gw iazdka została urządzona  

z w łasnych funduszów K oła N iższych U rzęd 

ników . —  Podczas całej uroczystości przygry 

w ał zespół m uzyczny sk ładający się z członków  

Pocztow ego W . P .

Po odśpiew aniu kilku kolend przy pięknie  

ozdobionej choince, zadeklam ow ały nieom al 

w szystk ie dzieci piękne okolicznościow e w ier

szyki. N ie brakow ało rów nież „K rakow iaka . 

którego odtańczyły dw ie pary , zgrom adzeni 

obdarzyli tańczących rzęsitem i oklaskam i.

N astępnie przem ów ił p, nacz, W iśniew ski, 

który sk ierow ał sw e przem ów ienie do R odzi

ców i dzieci. —  Po przem ów ieniu nastąp iło tra 

dycyjne łam anie się opłatk iem oraz w zajem ne  

sk ładanie sobie życzeń .

N astąp ił punkt kulm inacyjny całej uroczy 

stości: przyszedł gw iazdor z dużą to rbą i obda

rzy ł przeszło 60 dzieci pięknem i podarkam i i 

słodyczam i. —  Z aznaczyć trzeba, że niek tóre  

to rby z podarkam i i słodyczam i były w iększe  

od obdarzonego, —  N astępnie przem ów ił p. Al~

fons Szczuka, życząc zebranym  zdrow ych i w e

so łych św iąt, a dzieciom  ty le radości jaką m ieli 

w chw ili, gdy ich gw iazdor obdarow yw ał. —

P . N aczeln ik W iśniew ski podziękow ał p, 

prezesow i K alasow i za urządzenie gw iazdki.

N ależy się uznanie i podziękow anie Z arzą 

dow i za urządzenie tak pięknej uroczystości, —  

przy której już od najm łodszych la t dzieci uczą  

się najpiękniejszej cnoty , m iłosierdzia chrześci

jańsk iego .

W IE C Z Ó R W IG IL IJN Y U „L U T N I
ST Ó W ".

R ok rocznie w  ostatn im  tygodniu poprze

dzającym  radosne św ięta B ożego N arodzenia, 

zbierają się członkow ie chóru śp iew aczego  

„L utn ia", na obchód  ,gw iazdkow y.

I w  tym  rów nież roku , w  niedzielę 23-go  

grudnia o godz. 20-tej zebrali ’ się członkow ie  

w raz z rodzinam i w  hotęlu p. St. K lim ka, by  

spędzić kilka chw il -w śród koła sw oich naj

bliższych . ...

U roczystość cała naceclw w ana była po 

w agą. — C hór „Lutn i" w ykonał kilkanaście  

pięknych kolend . Pośw ięcenia opłatka doko 

nał ks. Fr. Ż ynda, w ygłaszając podniosłe prze 

m ów ienie.

W iele hum oru rozniecił, gw iazdor, który  

w ygłosił poniższy w ierszyk:

D o W as B racia zaproszony.. 
Przyszedł G w iazdor osław iony. 
Spieszy do W as w W asze progi, 
A ż go szczerze bolą nogi.

L ecz gdy ,,L utn ia" m a K olendę,
Z aw sze chętn ie  u  -W as będę, 
G dyż w śród grona m iłych gości 
N iem a gniew u, niem a złości.

Z atem zasiądź, gdzie śp iew ają, 
G dzie K olendy odbyw ają. 
G dzie się baw ią i w eselą, 
B o chw il tak ich jest niew ielu .

W idzę znane sobie tw arze.
N iechże z W am i dziś pogw arzę. 
W szystk ich w itam  dzisiaj szczerze,  
K tórzy przyszli w dobrej w ierze.

N ajprzód w itam C ię, Starosto , 
W ybacz, że tak m ów ię prosto , 
B o m am rozum ty lko chłopski, 
W ierszokleta ze m nie kiepski.

Ż e dziś dobrze jest w pow iecie,
O tem w szyscy przecież w iecie, 

x B o Starosta nasz kochany
D obrym O jcem jest nazw any.

T o też Jego jest zasługą,
Ż e Z jazd „L utn i" jest bez długu , 
B o gdzie tak i jest starosta , 
W szystko dobrze —  to rzecz prosta.

Z ostań z nam i długie la ta. < 
N asze serca —  to zapłata.
1 rozum nie załatw spraw y  
D la O jczyzny naszej sław y.

C ię W icestarosto w itam
I o zdrow ie T w oje pytam .
G w iazdor o T obie pam ięta, 
Ż yczenia sk łada na św ięta.

W itaj nam B urm istrzu drogi, 
C oś tu przyszedł w „L utn i” progi. 
Z łóż na stronę T w e kłopoty .
D o zabaw y zbierz ochoty .

W m ieście T w ojera niech porźądki 
Z ajrzą aż w e w szystk ie kątk i, 
B ezrobotnych ilość spada, 
A na resztę będzie rada.

G dy o długach m iasta w spom nę. 
N a tę radę się złakom ię: 
K up los szczęścia w K olekturze, 
A ustaną w szelk ie burze.

W itajże nam K sięże m iły, 
B o C ię do nas sprow adziły  
C hęci św ięcić nam opłatka, 
K tórym dzieli się grom adka.

O Prezesie honorow y, 
W itaj nam i bądź nam zdrow y. 
W itam  członków honorow ych, 
Z asłużonych i m orow ych.

U słyszałem dziś o dziw o.
Ż e w G olubiu było krzyw o, 
T am burm istrza w ybierali.
A stąd człeka nam zabrali.

K ogo? w szyscy W y pytacie.
C zy R eiskego W y nie znacie?
D yrygenta, L utn i sław ę, 
„L utn i” dum ę, serce praw e.

T o też życzyć jem u trzeba.
B y nastarczvl biednym  chleba.
B y napraw ił tam finanse, 
A u W ładzy znajdzie szanse.

W ięc G o w szyscy pow itajm y
1 kolendy zaśpiew ajm y, 
N iech się w „L utn i” szczerze cieszy . 
D o W ąbrzeźna często śp ieszy .

W itaj nam W iceprezesie, 
C o tam słychać w in teresie?  
Ż yj nam długo i w esoło , 
Z „L utn ią” zaw sze tw órz nam koło .

G łoszę to z całym pew nik iem , 
T rudno w  „Lutn i” być skarbnik iem , 
A le nasz — to chłop m orow y, 
Z aw sze m a on grosz gotow y.

I sekretarz tęg i lada.
W „L utn i” pism a dobrze sk łada.
Protokóły pisze żw aw o, ,
R az na lew o, raz na praw o.

N asz dyrygent w „L utn i” now y, 
T rzym a się , nie traci głow y. 
Poprow adzi to śp iew anie
R ów nież dobrze. —  Praw da panie?

T ych, co się dziś tu zebrali, 
1 kolendy zaśp iew ali.
W itam  szczerze i serdecznie, 
Przecież tu im jest bezpiecznie.

Z w łaszcza Panie, Panny w itam , 
O ich zdrow ie grzecznie pytam . 
Proszę trochę cierp liw ości, 
G w iazdor dla W as m a now ości.

A ty nasza B rać Śpiew acze, 
C hodź na lekcje w ciąż ochoczo . 
T ylko ten dobrym śp iew akiem . 
C o na lekcjach jest pierw szakiem .

D ow idzenia m ili goście.
O m e zdrow ie B oga proście.
B ym  na roczek drugi, trzeci 
D o W as przyszedł i do dzieci.

Skończę m e gadulstw a skrom ne, 
L epiej o podarkach w spom nę, 
K tórych pełno jest tam w m iechu, 
C oś m iłego , coś dla śm iechu .

Po obdarow aniu w szystk ich odśpiew an®  

w spóln ie kolendy —  i na tem  tę piękną uro 

czystość zakończono.
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K R A T E C Z K I

N a rozpraw ach Sądu G rodzkiego w dniu  

21, 12. ukaran i zostali.JIHGFEDCBA
- C zesław K ubiński z Z ielonej pow . ofiarow anie apteczki, w ^ec tego^^ że PC K . 

. ' m iał do dyspozycji apteczkę ofiarow aną sw e-
m laitfskŁ za zniew agę posterunkow ego K arbów - | g0 czasu p rze z D r. M aniszew skiego , zebran i

sk iego na 1 m iesiąc aresztu bez zaw ieszenia  

i natychm iastow e przytrzym anie w  w ięzien iu .

— Antoni M achulski z Przydw crza za u- 

darem nienie egzekucji na 1 m iesiąc aresztu,

—  M arja W olf z K siążek za obrazę H en 

ryk i Pogorzelsk iej (iz oskarżenia pryw atnego) 

na 25 zł. grzyw ny i ponoszenie kosztów postę

pow ania sądow ego,

’ —  Z a kradzieże leśne ukaran i zostali: —

'Franciszek Sądow ski -z M yśliw ca na 20 zł, 

grzyw ny w zgl. 4 dni aresztu , Franciszek O l

szew ski, Antoni K anikow ski Alojzy Paradow 

ski z N iedźw iedzia po 50 zł„ grzyw ny w zgl, 

10 areszitu , Jan Piasecki i Piotr Piasecki —  

z W ąbrzeźna po 30 zł. grzyw ny w zgl, 6 dni 

aresztu , W incenty Brzoskiew icz i W iktor  ja  

Brzoskiew icz z D ębow ejłąk i po 5 zł, grzyw ny, 

Aleksandra D obrogowska z W ąbrzeźna na 15 zł. 

grzyw ny nieletn ia G ertruda D óbrogowska —  

i W ąbrzeźna —  upom nieniem .

—  K azim ierz Sądow ski z Z ielen ią za kra

dzież to rtu na 2 m ieś, aresztu i kaszta postę

pow ania.
—  Julja Św iętoniewska z W ąbrzeźna za u- 

darem nienie egzekucji na 3 tygodnie aresztu z 

zaw ieszeniem na 2 la ta ...

—  Jan M ikow ski z K ról, N ow ej  w si za —  

kradzież 50 zło tych na szkodę ojca sw ego —  

skazany został na 2 m iesiące aresztu z zaw ie

szeniem na 3 la ta ,

—  Jazow nik Jan z O strow a uprzykrzał pijszczyńskiego i C horążew ieża z W ąbrzeź-  

D okuczał m u w na row erach w ieźli oni w orki, w  których ,życie sw ojem u lokatorow i.

różny sposób , zabił m u drzw iź w ięc lokator m u- 

siał w ychodzić oknem , skoro spotkał go na  

dw orzu —  obrzucał go kam ieniam i i odgrażał 

m u się. Sąd w ym ierzy ł m u zato karę 2 m ieś, 

areszitu z zaw ieszeniem  na 2 lata

* — Bronisfaw W ierzchowski z Ludowic i

Juljan Zalew ski z O rzechówka —  za kradzież  

4 par. szyn do krajan ia to rfu na szkodę B er- 

beckiego L eona z L udow ic po 2 m ieś, aresztu  

z zaw ieszeniem  na 2 la ta .

w szędzie w ścib iająca sw ój nos —  Policja —  

znalazła 4 pary now ych szorów  w artości ok. 

500 zł. Szory skradziono w łaścicielow i m aj. 

L ipinki pow . C hełm no.

N IE  U D A Ł O  SIĘ

N a ulicy M arsz. Piłsudskiego usiłow ali 

w łam ać się do pew nego dom u 5 m łodzieńców . 

Policja , podejrzew ając, że szukają oni schro 

nien ia —  udzieliła im przytu łku w ’ areszcie.

U W A G A  A B SO L W E N C I SZ K O Ł Y  
R O L N IC Z EJ W  C H E Ł M Ż Y .

D nia 30. grudnia o godz. 3 po poł. odbędzie

, # _ się w hotelu p. K lim ka zebranie Absolw entów
zebrano 456,67 zł, w ydatk i zw iązane z urzą-  Rolniczej C hełm ża, na które przybędą
dżem em  T ygodnia w ynoszą 208,07 zł, przęsła-1  /  ' ’ . , L . .
no do Z arządu G łów nego PC K 72,80 zł. prze-1  przedstaw iciele Pom . Izby R oln . i przedstaw icie-  
słano na rzecz pow odzian 135  27 zł. T egorocz- la z Szkoły R olniczej z C hełm ży.

Z Z E B R A N IA  Z A R Z Ą D U  P . C . K .

N a zebran iu zarządu PC K . odby+em w - 
dniu 24 listopada br. Prezes D r. M aniszew ski 
zdał spraw ozdanie z T ygodnia PC K . O gółem  

nv T ydzień PC K . urządzam y pod hasłem  —  
„W szystko  dla pow odzian", Pozatem  urządzo 
no capstrzyk , pochód propagandow y i zaba
w ę taneczną. N astępnie pow ołano  do życia ko 
m isję oddziałow ą K ół M łodzieży PC K . ze  
w zględu na stale zw iększającą się liczbę w  
pow iecie K ół M łodzieży PC K . W  sk ład kom i
sji oddziałow ej z ram ienia PC K . oddziału w ą
brzesk iego w eszli pp. R etz i Sw obodzińsk i.

Jako przedstaw iciela PC K . oddziału w ą
brzesk iego do K uratorjum Pow . O śr. Z dro 
w ia w ybrano D r. M aniszew skiego (PC K . sub- 
sydjuje Pow iatow y O środek Z drow ia kw otą prasza

50,—  zł m iesięcznie, który prow adzi przycho 
dnię przeciw jagliczą i przeciw gruźliczą.

O ddział Sam arytanek przy Straży Pożar
nej w W ąbrzeźnie złożył do PC K . prośbę o  

członkow ie zarządu przyznali tę apteczkę O d 
działow i Sam arytanek ty tu łem  próby na je 
den rok , przyczem inatcrjał zużyty te j ap 
teczk i m a być uzupełn iany przez Straż Pożar
ną. która jest odpow iedzialną za całość apte
czki. Jednocześn ie w ybrano p. burm istrza  
Schw arza jako delegata z ram ienia PC K  do  
Straży Pożarnej.

W  ostatn im punkcie zebran ia poruszono  
spraw ę w ydaw ania gazety  PC K . przez Z arząd  
G łów ny w celach propagandow ych na w zór 
L O PP. i L igi M orskiej i K olonjalnej oraz  
w erbow ania prenum eratorów .

Z arząd O kręgu ostatnio nadesłał tu t. od 
działow i szczoteczki do zębów  po nader przy 
stępnej cenie (25 groszy sztuka), w obec tego , 
że szczoteczki te zostały rozsprzedane, a na 
w et złożono przez poszczególne K oła M łodzie
ży now e zapotrzebow ania, postanow iono za
kupić w iększą ilość tych  szczoteczek . (400 szt.) 
Po w yczerpaniu program u zebran ie zakoń 
czono.

B A L M A SK O W Y

M iejscow y K lub Sportow y „Pogoń" urzą 

dza w noc sy lw estrow ą w sali p. K lim ka  

w ielk i bal m askow y. „Pogoń" —  kierow ana  

sprężyście przez prezesa p. H offm anna, jest 

znana z dobrze urządzanych  zabaw . T rzy naj

oryginaln iejsze m aski otrzym ają nagrody . —  

W obec tego szy jm y kostjum y, przygotow uj

m y m aski.

A M A T O R Z Y  SZ O R Ó W

W  w ieczór w igilijny przytrzym ano niej.

Porządek obrad jest następujący: 1) Z aga

jen ie; 2) O dczytan ie pro tokołu z ostatn iego ze

brania; 3) R eferaty przedstaw icieli Izby R oln. i

D yr Szkoły R oln .; 4) D yskusja; 5) W olne gło- nia zarzucał K ędrzyckiem u oddaw anie się nało- 
sy  i w nioski; 6) Z akończenie. | gow em u pijaństw u, w ypraw ianie w tym stan ie

O becność w szystk ich A bsolw entów Szkół 1 różnych aw antur, w ym uszanie pien iędzy , nie  

R olniczych jest konieczna i z pow odu w ażnych troszcenie się o żonę i dzieci, które żyją w  nędzy  

1 spraw  pożądana. R ów nież nieczłonkow ie i sym - itd , Z karty karnej w ynika, że K ędrzycki, po- 

patycy są m ile w idzian i, których uprzejm ie za- chodzący z W arszaw y, od 1930 roku do obecnej

K O M ITE T . chw ili był tylko ... 40 razy sądow nie karany za I

Z pcwi&tu
W IE C Z Ó R W IG ILIJN Y

—  Ryńsk. K oło G ospodyń W iejsk ich w  R yń 

sku urządziło  w  dn. 23, 12. W ieczór W igilijny w  

zam kniętem kółku w raz z łam aniem opłatka i 

w spólną kaw ą. Z agajenie nastąp iło z pow odu  

choroby Prezesk i przez w iceprezeskę p. Ja- 

chim czakow ą. Po odśpiew aniu kilku kolend  

zabrał głos kierow nik  sizkoły p, N aw rocki, który  

w treściw em przem ów ieniu podał rys history 

czny św iąt tradycyjnych polsk ich —  w których  

gw iazdka zajm uje naczelne m iejsce w zespala

niu i szerzeniu w spólnoty życia i w zajem nej 

m iłości rodaków , Skolei przem aw iał obecny  

na izebraniu instruk tor ro lny T R P. p, E w ertow - 

sk i
Pozatem odegrano sztuk i w yreżyserow ane  

przez p. nauczycielkę M arysię E w ertow ską z  

R yńska.
1) „Polacy przy żłóbku" (żyw y obraz); 2) 

„W  dzień w igilijny" jedno aktów ka; 3) „B ajka  

o K asi i K rólew iczu" (recy tacja); 4) Śpiew  

skom ponow any przez m łodzież K oła; 5) T aniec  

„T rojak" w  stro jach narodow ych i pieśn i, „N a  

w ójtow ej roli". R ów nież zaw itał na w ieczór 

w igilijny św . M ikołaj obdarzając obecnych po 

darkam i.
Z aznaczyć należy , że nastró j był nadzw y 

czajny i goście będą długo pam iętać tak m ile  

przeżyte chw ile Z arazem należy nadm ienić  

że w  ostatn im  czasie K oło G ospodyń W iejsk ich  

bardzo się ożyw iło , czego dow odem jest liczna

ilość członków , która liczy obecnie 30 człon- ।  

kiń jak rów nież zain teresow anie się ogółu , co  

w dużej m ierze należy przypisać ruchliw ości 

zarządu . Z a spędzenie tak m iłych i w esołych  

chw il bardzo dziękujem y organizatorom .

U czestnik.

o

Z A B A W A K R A K U SÓ W

M ałe R adow iska. W  niedzielę dn, 30 bm . 

godz. 17-ej urządzają K rakusi z M . R adow isk , 

C zystochleb ia i W ałyczyka w sali p. Szczypiń 

sk iego zabaw ę taneczną z różnem i niespodzian 

kam i, —  W stęp ty lko za okazaniem zaprosze

nia.

Z Pomorza
T C Z EW . (D o czego prow adzi pijaństw o.) 

Z nany pijak i aw anturn ik , 38-letn i B olesław  K ę- 

drzycki, z zaw odu m urarz, który sw ego czasu  

„w padł" w  okno w ystaw ow e sk ładu trum ien  

A driana przy ulicy D w orcow ej, stanął w dniu  

w czorajszym (poraź pierw szy w stan ie trzeź

w ym ) przed  tu t. Sądem  G rodzkim . A kt oskarże- 

opilstw o. W  charak terze św iadka w tym  sm ut

nym  procesie zeznaw ała ze łzam i w  oczach zbie- 

dzona żona oskarżonego, L eokadja, m atka kil

koro dzieci Pod przysięgą zeznała, że m ąż je j 

jest nałogow ym  alkoholik iem , przepija w szystk ie  

pien iądze, a daje rodzin ie jedynie kartk i na  

chleb , uzyskane z O pieki Społecznej, że w  okro 

pny sposób się nad nią znęca (gdy jest pijany), 

oraz że grozi je j zabiciem . —  W  w yniku prze 

prow adzonej rozpraw y Sąd postanow ił osk . K ę- 

drzyckiego skazać na um ieszczenie w D om u  

Przym usow ej Pracy  w  C hojn icąch na 4 m iesiące. 

Już iw godzinę po rozpraw ie te j dw aj policjanci 

prow adzili do aresztów  policy jnych  pijanego  i a- 

w ’anturu jącego się B olka K ędrzyckiego , O to  

do czego doprow adziła tego nieszczęśliw ego  

człow ieka w ódka.

O D PO W IE D Z I R E D A K C JI

—  W P. M E L ER SK I — K O W A L EW O —  

W  zapytyw anej spraw ie prosim y przeczytać u- 

m ieszczone w  dzisiejszym  num erze ,,Inform acje.

Ruch Towarzystw
—  Z IEL E Ń . Z ebranie m iesięczne K ółka  

R olniczego odbędzie się w niedzielę dnia 30 bm . 

o godzin ie 4 po poł. w lokalu oberży
Z A R Z Ą D

G IE ŁD A  B Y D G O SK A
z dnia 21 grudnia 1934 r.

C eny za 100  kg

Ż yto 15,50— 15,75

Pszenica 16,00— 16,50

Jęczm ień brow arow y 21,00— 21,50

Jęczm ień jednolity 18,00— 18,50

O w ies 15  25— 15,50

M ąka żytn ia gat. IA 23,00— 23,75

M ąka żytn ia razow a 18,25— 18,50

M ąka pszenna gat. IA 29,75— 31,75

M ąka pszenna razow a 18,50— 19,50

O tręby żytn ie 10,50— 11,00

O tręby pszenne  m iałkie 10,25— 10,75

O tręby pszenne grube 10,75— 11,25

O tręby jęczm ienne 11,50— 12,50

R zepak zim ow y 39,00— 41,00

R zepik zim ow y 37,00— 38,00

M ak nieb iesk i 34,00— 38,00

G orczyca 43,00— 46,00

/I

B A N K PO LSK I 

płacił dnia 21 grudnia 1934 r.

D olary am erykańskie  

Funty angielsk ie  

Franki szw ajcarsk ie  

Franki francuskie  

G uldeny gdańskie

5,25— 5  26

26,02

171,08

34,84

172,30

W ydaw ca: B olesław Szczuka. R edaktor odpo 

w iedzialny : A dam  Szczuka, W ąbrzeźno , M ickie

w icza 1. —  D rukiem : Z akłady G raliczne AB o i  

Szczuki —  W ąbrzeźno Pom orze.

D o K m . 1677/34 .

PR Z E T A R G PR Z Y M U SO W Y .
W sobotę dnia 5 stycznia 1935 r. o godz. 15. 

sprzedaw ać będę w drodze publicznej licy tacji 

w K owalew ie w podw órzu przy biurze kom ornika  

najw ięcej dającem u za gotów kę następujące przed 

m ioty :

1 bufet dębow y, 1 kredens, 1 stół dębow y, 10  

krzeseł dębowych, 1 zegar stojący, 1 fortepjan  

•skrzydło, 1 łóżko białe z m ateracem , 1 stolik  

nocny

które to przedm ioty będą oszacow ane na m iejscu  

przed licy tacją.

(-) W ACŁAW  K O ZŁO W SK I

K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie.

O B W IE SZC Z E N IE .

Z godnie z § 95 rozporządzenia M inistra  
Spraw  W ojskow ych, Spraw  W ew nętrznych i 
Spraw iedliw ości z dnia 28. 8. 1934 w spraw ie  
w ykonania ustaw y z dnia 25 m aja 1924 r. o  
pow szechnym obow iązku w ojskow ym zm ie
nionej i uzupełn ionej rozporządzeniam i Pre 
zydenta R zeczp , z dnia 11 stycznia 1928 r., z  
dnia 29 listopada 1930 r. i ustaw ę z dnia 17  
m arca 1933 r. (D z. U . R . P . N r. 83-54 poz. 757) 
Z arząd M iejsk i m iasta W ąbrzeźna podaje do 
publicznej w iadom ości, że rejestr poboro 
w ych rocznika 1914 w yłożony będzie do pu 
blicznego w glądu w R atuszu pokój nr. 9 w  
czasie od 1 do 14 stycznia 1935 r.

Spostrzeżenia o niew łaściw ym  lub niepra
w idłow ym  w pisie albo o pom inięciu kogokol
w iek w rejestrze, zgłosić należy ustn ie lub  
pisem nie.

K m . 1942/34

O B W IESZ C Z EN IE  O  L IC Y T A C JI 
R U C H O M O ŚC I

D nia 28 grudnia 1934 r. o godz. 3,15 po poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u 

sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę w  

W ąbrzeźnie R ynek 16

w agę stołow ą D aim on

łączna sum a oszacow ania 1000 zł

(-) J A N G Ł ó W C Z E W S K I  
K o m o r n ik S ą d u G ro d z k ie g o w  W ą b r ze źn ie .

Diimllihiii sin
p r z y u lic y  H a lle r a  S  

IR E N A  M A Ł E C K A  
d e n ty s tk a

Z arząd M iejsk i: B urm istrz.

OGŁOSZENIE
W e w to r e k , d n ia 8  s ty c z n ia  

1 9 3 5  r . o d b ę d z ie s ię w  W ą b r z e ź n ie

z  k u c h n ią  
od zaraz do w ynającia . 

W iśn ie w sk a  

G r u d z ią d zk a  2 4

O D PIS ;

O B W IE SZ C ZE N IE O  L IC Y T A C JI 
R U C H O M O ŚC I.

K omornik Sądu G rodzkiego w G olubiu Litwin  

Franciszek m ający kancelarję sw oją w G olubiu  

przy ul, H allera nr, 3 na podstaw ie art. 602 kpc. 

podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 29 gru

dnia 34 r. o godz. 11-tej w Przeszkodzie odbędzie  

się pierw sza licy tacja ruchom ości należących do  

Feliksa L ubińsk iego sk ładających się z:

8 koni roboczych rozm aitej m aści i w ieku, 

około 20 dr. seradeli, około 50 dr. siana, 

1 stóg słom y i 1 grom adę m ieszanki

oszacow anych na łączną sum ę 1.000 zł.

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licy tacji w  

m iejscu i czasie w yżej oznaczonym ,

G olub , dnia 22. grudnia 1934 r.

(-) LITW IN
K  9m or  nik.

50 sl. nagrody
w ypłacę tem u, który celem sądow ego  

ukaran ia w skaże m i k łu so w n ik a polu 

jącego na m oim  teren ie łow ieckim  w  Ja- 

ran tow icach

D r . P io tro w sk i

ja r m a r k
n a  k o n ie i b y d ło

B u r m is tr z

(— ) S c h w a r z

K IN O  

dźw iękow e  

SŁ O N C E

H a llo  ty lk o  d z iś 2 0  a k tó w  2 w ie lk ie f ilm y d ź w ię 

k o w e w  je d n y m  p r o g r a m ie p o r y w a ją c y  f ilm  p t.

•: ■ 1 P o r w a n ie  1

I c ó ż d a le j sz a r y c z ło w ie k u  
Ju tro o godz. 8,15 w ielka operetka z J o h n B o leS e m  

O  c z e m  śn ią  d z ie w c z ę ta

5 0 -8 0 m ó r g  

odsprzedam b e z d łu g u  
z budynkam i 

Iw iń sk i C h e lm o n ie  
pow iat W ąbrzeźM ®

PIECZĄTKI 
różnej 
kauczukowe 

szyldv. 
na ‘ł!™ j&lr

’IIIH L

dzaju  
metalowe 

mosiężne 

J firm.

bJz<O zC Z U K 5>s

w Toruniu


